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Cena numeru mk. 1000.

1

CENY UOŁUSZEN: Na i 
atronie wiersz milime­
trowy mk. 800 — oa Ul 
stronie nu. 500.— IV mk. 
300. Tekst i nadesłane jn. 
800. — Droone ogłosze­
nia od mk lCOdo 400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłoszenia pui&nł-ie] 
scowe o 50 % zagranicz­
ne 10Gc/o drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyięte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów I depet* 
ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi

7 odnoszeniem ro'oaięczale 
mk. 15.000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem. Śedsiaem i Dąbro­

wą mit- 16.030,
Z prze3yiką pocztową 
Mk. 16.01X1 miesięcanle.
Zagranicą mk. 25.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
wFrtAKClA: P iłsudskiego 4. telet. 64. B sd z lll, la ła C ilO W S K J ep  7 .

S o sn o w ie c . ADMINStkACJA: Dęblińska 1. tri. 73,

l i t e r a c k i .
Oilrewa, Solskiego 8. Tsletoi 73.

sztygar
' Zmarł dnia 26-go lipca 1923 roku.

W  z m a r ły m  tracimy sumiennego i golow ego
pracownika. .

Cześć Jego pamięci. ^  ^

P O T R Z E B N A

STEN OTYP1STK A
Oferty wraz 1 r e fe r e n c ja m i składać w s p ó łc e  

a k c y jn e j  p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  
C G. S C H O N, SOSNOWI EC-SRODULA.
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Od 23-go do 29 go lipca 
4-a serja „CYRK GRAYA“ p.t.

„ D a m a  w c z a r n e m *
W roli głównej EDDIE POLO.

"BACZNOŚCI!! Od 30-go lipca.
6 cio serjowy obraz p. L

„Herkules czarnych gór*

fed
VjLUUnUUlub OŁRUIJ n uHu.u...u,

Zmarł dnia 26 lipca 1923 roku, przeżywszy lat 49.
W zmarłym tracimy zacnego kolegę;
Cześć Jego pamięci! Kolfidzy l WSpÓłpraGOWIllCy.

II
choroby skórne, włosów 

1 wenerycne. 2900 
A nalizy. Lam pa k w a rc o w a .

■zyjmuje 11—1 I 5—8. Panie 4—5

isin iitt, HchrnslilEgi i, parler.

K L I N I K U  c u m  t t O B I E C r C H .  
O perac. lecz. Eluktryczn. Masag-
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. GruntmańKka) Nr. 33-
(PLAC WILHELMA). Tel. 1184.

m e n
Żaden może ze strajków, 
óre przeżywaliśmy już w 
^podległej P o l s c e ,  nie 
wrócił w takim stopniu u- 
igi całego społeczeństwa, 
k ostatni. Przyczyną tego 
awiska były r o z r u c h y ,  
rżały i krew, która się 
jlała na ulicach Łodzi i 
zęstochowy. Te niewy-

Sosnowiec, 29 lipca.
mownie smutne w y p a d k i  od­
biły się mocnym echem w 
całym kraju i stały się te 
matem gorących rozpraw
sejmowych.

Jeżeli Łódź, gdzie więk 
szość robotników należy do 
n.p r., stronnictwa bądź co 
bądź bardziej umiarkowa­
nego mż inne partje robot-

Or. H. Grudziński
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór- 
3601-4 ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8.
Panie 5—6.

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 P-)

Dr.K.SERCARZ 
w y j e c h a ł .  |

nicze; jeżeli Częstochowa, 
która bynajmniej nie może 
się poszczycić wielką ilością 
fabryk, jeżeli te dwa mia­
sta stały się w i d o w n i ą  
krwawych rozpraw na tle 
strajku, to cóż należało się 
spodziewać po Zagłębiu, o 
którym się mówi, źe jest 
gniazdem komunistów.

Wiadomości nadchodzące 
z Łodzi i Częstochowy dzia
dały podniecająco na masy 
robotnicze w Zagłębiu i 
trzeba było tylko jednej

| fesS

^ S S a B i B i a a e i B g g E 1 3 3 8  1=1 nnrńUuk „ZACISZE", nl. Sadowa
Staraniem D Ó B 0 L O D O WE G O  w Sosnowen

w niedzielę dnia 29 lipca odbędzie

W I E L K I  K O N C E R T
prof. jor. A. Zamorskiego

Początek o godz. 4 - e j ^  ^  
feż3 Szczegóły w programach. -*y  '
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maleńkiej iskierki, aby wy­
wołać pożar, Który niewia­
domo jakieby przyniósł szko­
dy dla kraju i przedewszy- 
stkim dla samych robotni­
ków. Tej właśnie iskry w 
łatwopalny materjał nie rzu­
cili odpowiedzialni kierow­
nicy związków zawodowych 
i to należy podkreślić, jako 
ich zasługę.

Inna rzecz, że namawia­
jąc robotników do spokoju, 
nie robili tego mote. z? 
względów natury ogólneb 
lecz raczej okazali lojalnoś 
wobec władz miejscowych, 
które dokładały wszelkich 
starań, aby wywrzeć odpo 
wie dni wpływ na przywód­
ców robotniczych i medo- 
puścić do przykrych eks-
C6S0 V. jPrzywódcy robotników jed­
nak należą cio rozmaitych 
grup politycznych i władze 
nasze m> mogą do wsz>_s t . 
kich trafić, szczególnie zas

w tym w y p a d k u , gdy cł 
dzi o komunistów. To 
ci ostatni wichrzyli, gd 
mogli i jak mogli. Były 
wantary w fabryce Hulc/* 
śkiego, były i gdzieind/ 
ale policja nasza n-g‘. 
rtie pozwoliła wyprowao 
się z równowagi. Jej u 
towne i pełne stanowcze 
zachowanie się w ktosu* 
do strajkujących gasiło 
żar rozruchów w samy 
zarodku. .

Jeszcze i obecnie kor 
niści tu i owdzie starają 
doprowadzić do awanu 
Oto, jak już donosiliśnr 
wczorajszym numerze Is 
nie dalej, jak w ub. czw 
tek, czyli w dzień podpss 
nia umowy z metalów. 
już po jej podpisaniu w 
cie Bankowej w Dąbro-- 
wszczęto awanturę o to, 
zarząd fabryki nie po- 
lił na wpuszczenie do 
wnętrza komunisty, nie r



.1 S K R A“ — nlodzMa 29 Ifnca 1923 ro^u Nr. 167.

botnika, który miał złożyó  
sprawozdanie z sytuacji, co  
z powodzeniem  mogli zro­
bić delegaci robotników pra­
cujący w  fabryce. Komu­
niści jednak chcieli posta  
wić na swoim  i nawet przer­
wali pracę w  f a b r y c e .  
W ów czas inspektor pracy 
p. Gallot, w ydał do robot­
ników energiczną odezwę, 
w której zagroził, że jeżeli 
robotnicy nie powrócą do 
pracy do godziny 10 w ie­
czorem, to będzie uważał 
um owę za zerwaną i za­
rząd fabryki może znów  
podtrzymać swoje pierwot­
ne propozycje —  70 proc. 
podwyżki, a nie 100. To 
podziałało na robotników  
otrzeźwiająco i już o godz. 
8 wieczorem powrócili do 
pracy.

W ogóle trzeba przyznać, 
że inspektoratpfacy w S o s­

now a* pracował w  ciągu 
tygodnia strajku bardzo in­
tensywnie. W ystarczy p o ­
wiedzieć, że umowa w fa­
bryce Westen w  Olkuszu 
została podpisana około pół­
nocy, a w środę, czyli w  
przeddzień podpisania urno 
wy ogóinej z metalowcami, 
odbyły się 2 konferencje, 
przyczym druga z nich prze­
ciągnęła się do późne nocy.

W iele zimnej krwi i rozwa­
gi ze strony naszych władz 
uchroniło Zagłębie od po­
ważnych zajść, którymi wy­
grażano na rozmaitych wie­
cach. Najkrytyczniejszy o- 
kres już minął, słuszną też 
było rzeczą podnieść na 
tym miejscu zasługi tych, 
którzy rzeczywiście robili 
wszyst<o, byle n e dopuścić 
do takich ekscesów , jakich 
widowm ą stała się Łódź i 
Częstochowa.

LISTY Z
W stolicy Stanisława Leszczyńskiego.

Nancy, duia 24 lipca 

(Od własnego korespondenta).

Nancy, dawna stolica Lota­
ryngii, staje się coraz bardziej 
ośrodkiem intelektualnych sto­
sunków polsko - francuskich, a 
ma ambicję zostania w bliskiej 
już przyszłości siedzibą poloni­
styki we Francji. Przyznać trze­
ba, że poza Paryżem żadne mia­
sto francuskie lepiej się do tego 
nie nadaje; w żadnym bowiem 
innym mieście francuskim niema 
tyle polskich pamiątek co w 
Nancy; z żadnym też innym mia­
stem nie wiąże nas tyle wspom­
nień historycznych. Wystarczy 
się przejść po Nancy, aby zdać 
s o bi e z tego sprawę: ra­
tusz miejski mieści się w pięk­
nym pałacu, zbudowanym przez 
Stanisława Leszczyńskiego, a u 
jego szczytu widnieje herb pol­
ski Orła i Pdgoni; na środku 
placu stoi pomnik Stanisława, 
wystawiony mu przez wdzięczną 
ludność. Wystarczy pójść na jed­
no z przedmieść Nancy, do ko­
ścioła „Notre Damę de Bonse- 
cours", aby znów u szczytu do­
mu Pańskiego znaleźć herb pol­
ski; w kościele tym, po obu stro­
nach ołtarza, znajdujemy gro­
bowce Leszczyńskiego, oraz żo­
ny jego Katarzyny z Opaliń­
skich.

Nie będziemy tu opowiadali 
dziejów Leszczyńskiego, ale war­
to przytoczyć ustęp z mowy p. 
Mengina, mera miasta, wygło­
szonej przezeń kilka tygodni te­
mu, na urządzonej przez miej­
scowe tow. polskie obchodzie 
Konstytucji 3 go Maja.

—  Historja Polski obchodzi 
ludzkość całą —  wołał ten nasz 
wielki przyjaciel —  Francję atoli 
obchodzi więcej niż każdy inny 
naród, a najwięcej obchodzi na­
sze miasto Nancy.* Znalazł sfę 
kiedyś w W issemburgu na gra-' 
nicy Alzacji (było to w począt­
kach XV111 wieku) król zdetroni­
zowany przez obce wpływy, kt&-< 
ry zamieszkał tu skromnie w u- 
bogim domku, w zapomnieniu. 
Kaprys losu dał mu berło do 
ręki, inny kaprys mu je z rąk 
wytrącił. Jedyną osłodą jego sa ­
motności była córeczka, którą 
bardzo kochał. Była to księżnie 
czka miła i bogobojna, cicha i 
inteligentna. Nazywała, się Marja 
'Leszczyńska. Ojciec jej Stanisław,

był przedtym królem polskim.
Pewnego dnia o w , król na 

wygnaniu otrzymał zaproszeń e, 
aby księżniczkę przywiózł do 
Strassburga. Przez ulicę zalegte 
wojskiem i rozentuzjazmowanym 
tłumem sunęły wkrótce potym . 
złociste karoce nadzwyczajnych 
pełnomocników króla Fran -ji: 
otrzymali polecenie ubiegania się 
o rękę księżniczki. A w dwa ty­
godnie później kardynał de Ro 
han poświęcił w starożytnej ka­
tedrze strassburskiej związek 
małźeńiki Ludwika XV go, króla 
Francji, z emigrantką z Wisem- 
btirga.

Taki był początek królowania 
polki na tronie francuskim, a po­
laka na tronie lotaryńskim, albo­
wiem Ludwik XV ty powierzył 
księstwa Lotaryngji i Baru swe­
mu teściowi. Stanisław pobudo­
wał pałace nietylko w Nancy, 
ale i w okolicach w Lunevilie, 
Malgrange, Cemmercy j Johvet, 
zgromadził na swym dworze wy­
bitnych artystów, a także myśli­
cieli i uczonych. Pozakładał w re­
szcie L szczyński szereg instytu­
cji dobroczynnych i tym sobie 
najbardziej wdzięczność ludności 
zaskarbił.

Podczas wojny, kiedy sformo­
w ana została we Francji armja 
polska, miasto Nancy podarowa­
ło sztandar 1-mu pułkowi, a 
potym i inne miasta uczyniły to 
samo. W październiku 1918 r. 
odwiedził Nancy wraz ze sywm 
sztabem gen Haller i dało to 
powód do wzruszającej bardzo 
manifestacji przyjaźni francusko- 
polskiej.

Takie wspomnienia Polskę z 
m. Nancy wiążą i nikt się nie 
zdziwi, że gdy w roku 1921 rząd 
francuski wyznaczył bursę dla 

' -20 mtedych polaków, którzyby 
chcieli siudja średnie ukończyć 
we Francji — oba rządy zdecy­
d o w a ły ,./e , pije j see m tych stud- 
jów będzie Nancy. 1 oto w roku 
szkolnym 1921-22 w miejscowym 
liceum im. Henryka Poincai’ego, 
odbywało już studja 20 mło­
dzieńców, którzy zamieszkali w 
szkolpym internacie. Opanowaw ­

s z y -b a rd z o  prędko język francu 
ski zaczęli się wcale nieźle uczyć, 
w następnym roku szkolnym li­
czba ich zmniejszyła się do 18.

Opiekunem, więcej aniołem stró­
żem naszych latorośli jest od 
kilku miesięcy prof. Wiktor Fi­
szer ze L*owa, który uczy-, ich., 
języka, literatury i historji pol­
skiej, a zarazem zorganizował 
wykłady języka polskiego dla 
uczniów francuskich, których w 
roku bieżącym miał około 20. 
Młodzi francuzi dó nauki nasze­
go jęzvka zabrali się z pietyz­
mem. Zalicza się on im zresztą 
jako przedmiot obowiązkowy. By 
ła to próba, kióra udała się cał­
kowicie, to też p. Jouvenet, pro­
wizor liceum —  dodajmy w na­
wiasie: wielki przyjaciel Polski
— czyni obecnie starania, aby 
nansejskie liceum miało stałą Ka­
tedrę języka polskiego.

W drugim roku swego poby­
tu w Nancy, chłopcy nasi uczyli 
się doskonale i wszyscy niemal 
świetnie pozdawali egzaminy. Mo­
gę o tern mówić ze znajomością 
rzeczy, bo bawiąc w czasie e- 
gzaminów w Nancy, bvłem o-

ecny na kilku egzaminach u- 
stnvch (we Francji egzaminy są 
publiczne). Uczniowie Kielanów- 
ski ze Lwowa Cvdzik z Białej i 
Klimkiewicz z Poznania, zdali 
juz drugą cześć matury i udają 
się po wakacjach na studja wyż­
sze do Paryża; Partvka z Gdań­
ska również zdał z powodzeniem 
część drugą i na jesieni wstępu 
ie do aitademji handlowej w 
Nancy; wreszcie Barliński prze­
chodzi na wyższe studja mate­
matyczne. Inni pozd wali z po ­
wodzeniem pierwszą część „bac- 
calaureatu“, reszta wreszcie prze­
szła do klasy l-ej (nasza VII a); 
profesorowie francuscy przeważ­
nie stawiali naszych za cel u- 
c/niom-francuzom. Podkreślić na­
leży, że czterech z naszych 
chłopców tak dobrze się uczyło, 
że Upoważniono icn sta.iąć do 
t. zw. „concours general", do 
którego licea całej rancji dele 
gują po 2 —3 uczniów na klasę; 
są to: Kielanowski (francuski),
Graczykowski (łacina - greka), 
F it$hreu ter (fizyka) i Zapasie- 
wicz (matematyka) Dodajmy na- 
koniec, że w obrc tego,»iż kilku 
chłopców już ukończyło liceum, 
7—8 miejsc wakuje, albowiem 
bur>a jest stała.

Pisząc list z Nancy, nie spo­
sób jest me wspomnieć o na­
szych tutejszych przyjaciołach. 
Wymieniłem już dwóch: Henryka 
Mengina mera m i a s t a ,  oiaz 
Jouveńet,a prowizora liceum. Jest 
ich więcej i z okazji ostatniego 
święta narodowego Polska na­
grodziła ich orderem „Polonia 
Restituta", A mianowicie: pan 
Mengin, a także i p. Karol Adam 
rektor uniwersytetu, otrzymali 
wielkie krzyże: p. Ludwik Bruntz, 
dziekan fakultetu farmaceutycz­
nego i prezes izby handlowej, 
został komandorem; p. Jouvenet
—  oficerem, a prof. Jerzy )ar- 
din i ks. Constantin —  kawale­
rami orderu. Wszyscy sobie na 
naszą wdzięczność zasłużyli.

Oprócz studentów polskich — 
którzy zresztą wczoraj wyjechali 
do Polski na wakacje —  prze­
bywają w Nancy Kukucki, insp. 
szkół powszechnych z Poznania, 
który przybył tu, aby zapoznać 
się z programem szkół francu­
skich; oraz Kazimierz Monikow- 
ski i Jan Fabicki, którzy dokto­
ryzują się na tutejszym fakultecie 
farmaceutycznym.

Aby hst ten był kompletny, 
wspomnieć chociaż musimy o 
tym, ze w samym Nancy i jego 
okolicach znajduje się około
2,000 robotników polskich, którzy 
są dość rozproszeni i pracują w 
fabrykach żelaznych, w browa­
rach i na roli. W Nancy istnieje 
koło polskie im. Stanisława Le­
szczyńskiego, którego prezesem 
jest Władysłcw Ciepłucha i któ­
re skupia pewną ilość naszych 
rodaków.

Kazimierz Smogorzewski.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
—  Prezydent Rzeczypospolitej 

zapowiedział swój przyjazd do 
Lwowa na otwarcie targów 
wschodnich. Zabawi on we Lwo­
wie najmniej trzy dni. W woje­
wództwie zeDrał się komitet, ce­
lem opracowania programu przy­
jęcia prezydenta Rzeczypospolitej 
we Lwowie.

—  Donoszą z Wołynia, że żni­
wa na całym Wołyniu już się 
rozpoczęły. Urodzaje są wszę­
dzie bardzo ładne.

—  Donoszą z nad Zbrucza, że 
obecnie granice strzeżone są 
przez policję bardzo dobrze, mi­
mo szczupłych sił policyjnych tak, 
że wobec czujności oddz ałów, 
nikt przemknąć się przez granicę 
nie jest w stanie.

—  W Stebniku, powiatu dro- 
hobyckiego wybuchł strajk w 
tamtejszych warzelniach soli, sta­
nowiących własność rządową. 
Przyczyną strajku są żądania 
natury ekonomicznej. Przebieg 
strajku jest zupełnie spokojny.

— „Gazeta Gdańska" donosi; 
Monarchiści wschodnio pruscy 
poczynili w ostatnich czasach 
wiele przygetowań zbrojnych, 
poukrywali oni zwłaszcza po 
wsiach znaczne ilości broni i a- 
municji. W leśniczówce, należą­
cej do byłego naczelnego preze­
sa Prus W chodaich, BatocKiego, 
ukrywano do niedawna 15 ar­
mat, które w ostatnich dniach 
zabraia rzekomo Rc hswehra. W 
Loewenhangen, gdzie bawi obe­
cnie ks. Eitei pruski, znajduje 
się wielka ilość granatów ręcz­
nych.

— W Berlinie rewolucyjne ro­
botnicze rady fabryczne podjęty 
wczoraj obrady. W wielkich fa­
brykach oob>wały się od samego 
rana wybory do przyszłej poli­
tycznej ra :y robotniczej, jaka ma 
być utworzona w Berlinie.

— Z Filadelfji donoszą: Prasa 
amerykańska utrzymuje, że Pol­
ska jest bodaj jednym krajem, 
który choć wyniszczony przez 
huragan wojenny, spłaca sumien­
nie swoje długi.

Polska pierwsza zapłaciła Sta­
nom Zjednoczonym procent od 
pożyczki, jaką w Amer>ce zacią­
gnęła, a teraz płaci za parowo­
zy jakie zamówił rząd polski w 
kompanji Baldwin Locomotive 
W erks w Philadelphji.

—  Onegdaj zamieścił „New. 
York Herald" wiadomość z Wa­
szyngtonu, wedle której Ameryka 
gotowa jest użyczyć Francji 15 to 
letniego moratorjum, gdyby Fran­
cja ze swej strony okazała się 
gotową do podobnego ustępstwa 
na rz.ecz Niemiec, informacja ta, 
spotkała się z żywą krytyką w 
politycznych kołach francuskich, 
które zajęły odmowne stanowisko.

0 czasie pracy w zakładach
handlowych.

Weszło w życie rozporządzenie 
ministra pracy i opieki społecz­
nej, wydane w porozumieniu z 
ministrami przemysłu i handlu 
oraz spraw wewnętrznych o cza­
sie pracy w zakładach handlo­
wych.

Rozporządzenie obejmuje na­
stępujące zakłady: 1) sklepy,
stragany oraz wszelkie inne miej­
sca zawodowej sprzedaży tow a­
rów, 2) kantory pralni, przedsię­
biorstw przewozowych, prywatne 
biura pośrednictwa pracy, lom­
bardy, sale licytacyjne i Ł p. o 
charakterze przedsięoiorstw han­
dlowych, oraz zakłady pogrzebo­
we, 3) restauracje, cukiernie, ka­
wiarnie, piwiarnie, bary, bufety, 
karczmy i gospody. Przepisom 
rozporządzenia nie podlegają: 1) 
apteki, 2) wszelkiego rodzaju wy­
stawy o charakterze artystycznym, 
3) sprzedaż, dokonywana wy­

łącznie na cele społeczne, o ile 
przy niej nie są zatrudnieni pra­
cownicy na podstawie najmu 
pracy.

Pracownicy zakładów, podlega­
jących mocy rozporządzenia, nie 
mogą być zatrudnieni dłużej, niż 
8 godzin na dobę, w sobobę 
zaś —  dłużej niż 6 godzin na 
dobę; ogólny czas pracy nie m o­
że przekraczać 46 godzin na ty­
dzień.

Czas sprzedaży towarów, obję­
tych rozp rządzeniem, nie może 
przekraczać 10 godzin dziennie; 
ograniczeniu temu nie podlegają 
jadłodajnie.

Wielka Brytania przechodzi 
na łono kościoła katolickiego.

Z Londynu donoszą: Około
20,000 delegatów, biskupów, du­
chownych i świeckich, reprezentu­
jących jedną trzecią liczby człon­
ków kościoła anglikańskiego, ze­
brali się w hali Alberta w  Lon­
dynie na kongres anglikańsko- 
katolicki. Celem kongresu był 
powrót kościoła anglikańskiego 
na łono kościoła rzymsko-kato­
lickiego.

Kardynał Bourne, urzędowa 
głowa kościoła katolickiego w An­
glii, był obeę y na kongresie. W 
ostatnich kil cu latach ruch za 
połączeniem się z Rzymem, stał 
się w Anglji bardzo silny. Na 
jego czele stanęli najwybitniejsi 
duchowni anglikańscy.

Jakie święta są obowiązujące?
Okólnik rady ministrów z dnia 

10 lipca r. b. w sprawie unor­
mowania dni świątecznych brzmi:

Prowizoryczny wykaz uroczy­
stych świąt kościelnych i narodo­
wych, obowiązujących na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej: 1) Wszystkie niedziele w
roku, 2) Nowy Rok— 1 stycznia, 
3) Trzech Króli —  6  stycznia, 4) 
Oczyszczenie M. B.— 2 lutego, 5) 
Zwiastowanie M. B.—25 marca 
6) Drugi dzień Wielkiej Nocy, 7) 
Roc/nica Konstytucji—3 maja, 8) 
W niebowstąpienie Pańskie, 9) 
Drugi dzień Zielonych Świąt, 10) 
Boże Ciało, 11) św. Piotra i P a­
w ła—29 czerwca, 12) W niebo­
wzięcie N. M. P. —  15 sierpnia, 
13) Narodzenie M. B.—8 wrze­
śnia, 14) W szystkich świętych— 1 
listopada, 15) Niepoka.ane Poczę­
cie—8 grudnia, 16) Boże Naro­
dzenie — 25 grudnia i 17) św. 
Szczepana—26 grudnia.

Powyższe święta obowiązują 
aż do dnia wydania ustawy sej­
mowej.

Okólnik rady ministrów posia­
da nader doniosłe znaczenie, wo­
bec zainteresowania się powyż­
szą spraw ą i wątpliwości, jakie 
święta należy uważać za obowią­
zujące, ze strony przemysłowców, 
kupców, jak i robotników oraz 
ze względu na wypadki niewła­
ściwego sporządzania protokutów 
policyjnych o gwałcenie święta, 
skierowanych do inspektora pra­
cy dla wytoczenia sprawy są­
dowej.

Okólnik ten normuje wreszcie, 
chociaż tymczasowo, skompliko­
w aną kwestję dni świąt- m ych,

Niefortunny pomysł.
Z Warszawy donoszą, że dc 

laski marszałkowskiej wpłyną! 
wniosek o zaopatrzenie emerytal­
ne byłych ministrów Rzplitej Pol­
skiej. Dotychczas emerytowani 
ministrowie nie pobierali żad­
nych płac i bardzo wielu (??) z 
nich znajduje się w ciężkim po­
łożeniu materjalnym.

Podług nas zaprowadzenie e- 
merytur ministerialnych na wzór 
b. Austrji nie miałoby wcale racji 
i byłoby znacznym obciążeniem 
budżetu.

W państwie, w którym zmie 
niają się często gabinety —  ja)
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to było  w  Austrii —  lista em e­
rytów m inistrów jest bardzo du­
ża i pochiania w ielk ie lundusze.

N onsensem  jest w ypłacan ie przez 
cąłe życie emerytury b. m inistro­
wi, jego  w d ow ie i dzieciom  sk o ­
ro się  zw aży, że taki pan nieraz 
urzędow ał tylko przez parę ty­
godni albo m iesięcy.

U rzędnicy państw ow i otrzvm u- 
ją emeryturę dopiero po 10-cio  
letniej służb ie —  na w ypadek, 
jeżeli do dalszej służby są  n ie­
zdolni. Jaka racja, aby minister 
po parotygodniow ym  urzędow a­

niu na wypadek, jeżeli gabinet 
pada, albo też często  jego n ieu­
dolność jest zbyt rażącą —  lub 
w reszcie sam  poda s ię  do dy­
m isji, był przez całe życie c ię­
żarem dla skarbu państwa. O- 
becnie w  razie ustąpienia m ini­
stra otrzymuje on —  jeżeli się 
nie mylim y — p arom iesięczn ąod ­
praw ę i to wystarczy zupełnie. 
Nie ma zupełnie racji, ażeby mu 
w yznaczać premję w  formie do­
żyw otnej pensji za to, że krócej 
lub dłużej zajm ował fotel m in i­
sterialny.

Inżynier Chroliński uspokoił 
obawy całego świata.

F a n t a z j a  o f ic e r a  a n g ie l s k ie g o .

W ychodzący w  Australji dzień  
nik .M elb ou rn e A rgus“ w  jed ­
nym z niedaw nych num erów  nie­
dzielnych, zam ieścił szkic fanta­
styczny, pióra majora F. L. 
W attsa, ironizujący na aktualny 
tem at doskonalen ia sp osob ów  
zbrojeń, w brew  ideologom , g ło su ­
jącym  za pow szechn em  rozbro­
jeniem . W  skróceniu, treść przed­
staw ia się, jak następuje:

W  1930-tym roku w szystk ie  
najw iększe państw a na św iecie , 
św ieżo , nakładem  w ielu  miljar- 
dów, w ykończyły  sw oje uzbroje­
nia na lądzie t na morzu. N ie­
słychanie u lepszone łod zie p od ­
w odne, zabójcze gazy  trujące, 
olbrzym ie działa, m iotacze ogn ia  
ob liczone na od leg łość  30-tu  ki­
lom etrów , już nie m ów iąc o p o­
twornych aeroplanach, u n oszą ­
cych całe baterje artyleryjskie —  
oczek iw ały w  gotow ości na do­
konanie now ych przew rotów  w  
układzie m apy św iata. Ludzkość 
spokojne zasypiała w  przeko­
p aniu :

—  No, teraz m ożem y b yć pew  
ni, it  żadne z  państw  nie roz­
p oczn ie  zap asów  z sąsiadam i. 
N astępstw em  tych n iepospolitych, 
w ynalazk ów  w ojennych, musi być  
w ieczn y pokój. Któż, choćby  
najlepiej opancerzony, zechciałby  
ryzykow ać? .

Naraz jak grom z jasnego nie­
ba, sp ada w iadom ość, która z a ­
trzęsła opinją, przeraziła najbli­
żej interesow anych i wytrąciła z 
rów now agi strategików  i dyplo­
m atów.

Przyczyną ogólnej trwogi, była 
od ezw a rządu rzeczy pospolitej
San Marino (obszar 60  kim. kwa  
dratowych z ludnością  liczącą  
10653 osób ) cynicznie podana do  
w szystk ich  dzienników  i w szy st­
kich stolic:

.R zeczp osp o lita , m ając zamiar 
rozszerzyć sw ój obszar o kilka 
królestw  i republik, wkrótce przy 
stępuje do urzeczyw istnienia pla­
nu. Rząd nie lęka się  żadnego  
oporu a w ięc  m ów i zupełnie o- 
twarcie.

P osiadam y działa, miotające 
bom by na od leg łość  4 0 0  kilom e  
trów. Czterdziestu artylerzystów  
w ystarcza w  zupełności do o -  
brócenia w p  rzynę naszych prze
ciw ników .

N asze armaty n iszczyć będą  
m iasta, w sie  i ludzi. P osuw ając  
n aszą artylerję, zagarniać b ęd z ie ­
my tereny, ile s ię  nam spodoba. 
Żadna broń na kuli ziem skiej i 
żadne armje, chociażby najpotęż­
niejsze, nie będą w  stanie oprzeć 
się  naszym  środkom  wojennym . 
G enjusz naszego  inżyniera w y­
nalazcy uczynił zupełny przewrót 
w  sztuce w ojow ania.

A żeby nas nie p osądzono o 
ch ełp liw ość i blagę, dnia 15 b. 
m. o godzin ie 12-ej w  południe 
jeden z naszych bom bardjerów, 
p osługując się  peryskopem  d ale- 
kow idzem , zburzy ratusz w  m ie­
śc ie  Puerto de Puebla, jak w ia­
dom o, od ległym  stąd o 398  kim. 
B ędzie to d ow od em ,że San M a­
rino nie żartuje".

Na o d leg ło ść  400  kim od s to ­
licy Marino padła straszna trwo- 
va. Na tydzień przed o g ło szo ­
nym terminem piekielnej próby, 
m ieszczanie i w ieśniacy państw  
sąsiednich  zaczęli pakow ać ma- 
natki. Ludzie bogaci, jak zw ykle  
uciekali naipiersi specjaln ie w y ­
najętym ekspresam i.

Lecz w  ostatniej chw ili zaszed ł 
fakt, który na strw ożoną ludność  
podziałał uspokajająco. W  dzień  
nikach porannych ukazał się  kil - 
k uw ierszow y telegram , zam iesz­
czony w ielkim i czcionkam i, uży 
w anym i na afisze:

„W arszawa. P olska. Miło mi za­
w iadom ić w szystkich, kogo to 
m oże obchodzić, iż po dtuzszvch  
próbach udało mi się  w y n a le źć  
i w ykonać m odel radio mikro- 
telegramu. Jestto piorun o olbrzy­
mim napięciu , który m ożna w y ­
sy łać na dow olną od ległość. W y­
nalazłem  go w yłącznie dla w ła ­
snej rozrywki ta.em ntcę zaś za­
biorę. ze sob ą do grobu.

Ażeby m nie jednak nie posą  
d zono o  m anję zarozum iałości, 
zanim zniszczę mój m odel, dam  
strzał jeden jedyny. Zburzę m ia­
n ow icie cały skład artyleryjski 
rzeczypospohtej San Marino. N a­
stąpi to dn 15 b. m. o godzinie  
12-ej w  południe. Inżynier P a ­
w eł Chroliński".

Punktualnie w  oznaczonym  ter­
minie, w  kierunku od wschodu  
na południe przeleciała strzałka 
elektryczna, a po chwili armaty 
w  Marino zam ieniły się  w  stop  
metalu...

krviów kę groźnego bandyty Kota, 
który grasow ał w  lubelskim . B an ­
dyci mieli kryjówkę na cm enta­
rzu w  Szasterce w  okolicach Kra­
śnika. W  chw ili, gdy policja  
chciała aresztow ać 2 znajdują­
cych się tam bandytów  —  ci da­
li do policji szereg  strzałów , na 
które policja odpow iedziała  rów­
nież strzałami. Jeden z policjan ­
tów  zginął na m iejscu. Strzałami 
oolicii został raniony przyw ódca  
bandytów  Kot, który wkrótce 
zmarł. 2  bandytów  zbiegło .

, S r e b r o  w  s z t a b a c h .  W  nocy  
z czwartku na piątek organa po­
licyjne zakw estionow ały w  pocią­
gu na stacji C zęstochow a 35 ki­
logram ów  srebra w  sztabach, 
przew ożone przez jednego z pa­
sażerów

W drożone śledztw o w  tej za­
gadkow ej sprawie.

B o le s n e  p o r a c h u n k i p a r ty j
n e .  D o restauracji przy uf. W o l­
skiej 34. w  W arszaw ie przyszło  
trzech nieznanych m ężczyzn, z 
których ;eden wyjął rew olw er i . 
dwa razy -wstrzelił. Kula u g o ­
dziła w  lewe oko 30-letm ego  
F eliksa Brodzkiego, ślusarza z 
warsztatów tram waiowych na W o­
li. zam ieszkałego nrzy ul S ien ­
nej 90. Po strzałach strzelający  
i jego tow arzysze uciekli w  stro­
nę ulicy Skierniewickiej. Ranne­
go, po opatrunku przew iozło P o ­
gotow ie do szpitala L»zieoątka 
Jezus. Przyczyna postrzelenia —  
porachunki na tle partyjnym.

W y k r v c ie  f a łs z e r z y  h e r b a ­
t y  1 s a c h a r y n y .  Policja war­
szaw ska wykryła przy ul. Sw ię-  
toiers<iej w  W arszawie w  m esz-  
kaniu Jakóba C em ec-a  fałszerzy  
herbaty i sacuar^ny Jakóba Lib- 
Siyca z ul K onwiktorsriej i Da 
wida Herma a z ul. Pawiej. 
Przygot w ali oni u? 102 f. h er ­
baty do w ystania oraz 200  sz’uk 
banderoli i 100 etykiet w k ik u  
for a h i kolorach d> pak z i .er - 
batą Z naleziono również sacha  
rynę w pastyU ach (około 6 funt), 
przygotow ana do opakow ania  
okoio 650  szt. etvk kt do sa c h a ­
ryny firmy „Saluble U sin es du 
Rhne". W szystkie w spom niane  
przedmioty zabra o do kom isa  
rjatu.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

U polską politykę zagraniczną.
W arszawa, 28  lipca.

Na dzisiejszym  posiedzeniu  ko­
misji sejm owej dla spraw  zagra­
nicznych minister Seyda zazna­
czył na w stępie, że w iadom ości 
o decyzji rady am basadorów  w  
spraw ie Jaworzyny są  przed­
w czesn e. Jeżeli okaże się  praw­
dą, że sprawa ta została od esła­
na do ostatecznej decyzji radzie 
lig i narodów, to oznaczałoby to 
d alszą  zw łokę w  ostatecznym  
rozstrzyygnięciu sprawy, r  
Peri z 'P . P. S. projektuje, aby 
spraw ę Jaworzyny w nieść na p 
rządek dzienny plenarnego p o ­
siedzen ia  sejmu po otrzymaniu o- 
ficjalnych w iadom ości o sp o so ­
bie rozstrzygnięcia jej przez ra ­
dę am basadorów . Następnie ko-

misja rozpatrywała spraw ę gr 
nicy polsko - rosyjskiej, przyczv 
prezes odnośnej komisji Lei 
W asilew ski zdaw ał spraw ę z do 
tychczasow ego jej przebiegu. V. 
dalszym  ciągu pos edzenia kom 
sji, rozpatrywano spraw ę dóbr o 
arcyksięcia Stefana Habsburga 
Żywca. Komisja przyjęła do wia 
dom ości w yjaśnienie ministr- 
Seydy, że rząd w  najbliższym  
czasie w niesie  do sejm u projekt 
ustawy, na m ocy której rząd bę 
dzie m ógł w yjąć członków  b. io  
du panującego H absburgów i 
członków  innych b. dom ów  p a ­
nujących całkow icie lub częścio  
w o z pod rygorów ustawy o d o ­
brach b. rodów panujących, o ile 
przyjmą poddaństw o p ols’-

Z posiedzenia sejmu.
. . .  Oo Unra przed południem. R ozp atryw aćW arszaw a, 28  lipca. p n   ̂ w 3 c|m  cz>faniu ustav,

P osiedzen ie p lenarne  sejmu ^  komimaIn„ ,,
rozpoczęto się  o godz. 11 » P01 °  J

Z komisji finansowej.
Wy o podatku majątkowym, we 
djU<j którego od tego p o d a ć  
zw olnione będą kasy chorych 
,zby rolmcze, handlow e i inne
t  p.

W a szaw a, 28  lipca. 
Kom isja finansow a sejinu -god  

ni z ezapadłą uchw ałą ob P o ­
wała wczoraj do późnej nocy. 
U ch w alon o art. 3  projektu usta-

Senatorowie amerykańscy w WarszawL
W arszaw a, 28  lipca.

D ziś  przybyło do W arszawy  
czterech senatorów am erykańskich  
z senatorem  Kingem na czele. 
D elegacja ta udaje się  do Rosji, 
aby zbadać jej stan gospodar-

czv O godz. 12 i pół przytał
delegację senatu am erykańskiego  
premier Witos, następnie delega  
cja udała się  do Spały, gdzie b , 
dzie przyjęta na audjencji przez
prezydenta W ojciechów *’—

Konwent senjorów
W arszaw a, 28  lipca.

Konwent senjorów  na p osie­
dzeniu, odbytym  w  dniu d zisiej­
szym  postanow ił przedłożyć s e ­
sję letnią sejm u aż do w yczer­

pania pregramu jej obrad us ,aI°
go przed jej rozpce^ęcłem, wo 
bec tego s e s j a  potrwa do czwati 
ku przyszłego tygodnia.

Koniec strejków

Z kraju.
P o ż a r  t a j n e g o  s k ła d u  b r o n i.

W e w si Małej Czarnej w  Pob i'* 
żu W ołom ina w ybuchł pożar, w  
drewnianym  parterowym domku 
należącym  do Walerji Konstan- 
ciakow ej.

W  czasie pożaru, w  domu roz­
legały  się  silne detonacje. Straż 
pożarna przybyła w  godzinę z 
W ołom ina i znalazła w  spalonym  
domu beczkę od prochu, karabin 
francuski, 2  g ilzy  armatnie i 
rew olw ery.

Lokatorzy zajm ujący parterowe 
m ieszkanie (rodzina żydow ska, 
nietneldow aha) uciekli wraz ze 
służącą, którą znaleziono w  pi­
w nicy  dom u Ruchli W inawero- 
wej.

Służąca nie chce podać nazw i­
ska sw ych  ch lebodaw ców , zap ew ­
nia, że pożar p o w s ta ł  od m aszyn­
ki naftowej, czem u kategorycznie 
zaprzeczają strażacy twierdząc, *e 
pożar w ynikł w . czasie m anipu­
low an ia  eksplodującym i materja- 
łam i.

Zaznaczyć należy, że w  Małej 
Czarnej odbyw ają się co n iedzie­
la ćw iczenia  organizacji m łodzie­
ży żydow skiej, która przew ażnie  
zam ieszkuje 2 domy Ruchli W i- 
nawer.

W y k r y c ie  k r y jó w k i b a n d y c ­
k ie j  Policja lubelska wykryła

S p t t  13 OSraym l i p k i
Klika domów 1 Interesów 
z mieszkaniami większymi na­
tychmiast do oh j ę c i a ,  od 
15 000.000 mk. 1 wyżej ma 

na sorzedaż 3540-5

minie! i mil­
si. ZiPPA I s-to.

Królewska huta, ul. Gimnazjalna 5.

W arszawa, 23  iipca. m ?> i ! notecznej 'kom unikuje, że
W ob ec zakończenia strejku ro- opieki P VT p 0 |sce została

b°tn ków  przem ysłu w łók ien n i- W * •  1 ,amana.
czego  w  Łodzi, B ielsku i Białym  w sa
Stoku, oraz strejku robotników

Sytuacja w  B e r l i n i e .
Berlin, 2 8  lipca. od  w * t ó

O ficjalna delegacja magistratu 
i rady m iejskiej Berlina, zaw ia­
dom iła dziś kanclerza r z e s z y  nie­
m ieckiej dr. Cuno, że uchyla się

Istniejące od roku 1915 z prawem wydawania ś w ia d e c tw

P R A K T Y C Z N E  K U R SY  f i  W n l o l / i n i  i J 1?
H andlow o-buchalteryjne U . W O 1 8 K I6 J  prif ll̂ F kBOJillB.i Br.

podczas wakacji są czynne.
Kandydaci obojga płci przyjm owani będą na K om pl*^ II 

dnia 23  lipca, na k o m p le t  III do dnia 6  sierpnia i ^ r  
s z k o ln y  do dnia 17 w rześn ia  1923 r. ;sania

Zapisy na p ow yższe kom plety oraz na‘ “^ " j ^ ^ p r z y j -  
na m aszynach i inne p r z e d m io t y  p o s z c z e g o tn  '  g _ 9  w iecz  
tnuje w  lokalu szkoły w  godzinach od 10 3 pp. 1

Cech S z e w c ó w  m. Sosnow ca  ̂^
» odbędzie s „

Walne Zebranie
W raiie o iep r ijb y c ia  d o s B t e c z n e j ^ t a i c j ^  ^

— sprawy- 0 p3&
bycie "i-pmialne członków  prosi zarząg-

za dalszy rozwój w ypadków, 
ile rząd nie z a b e z p ie c z y  dostawy 
środków żyw ności dla Bethna.

Miljonowka,
W arszawa, 28  lipca 

W  dzisiejszym  ciągnieniu m 
jonówki los padł na na num 
4713333  zakupiony przez P.K 
w W arszawie.

G i e ł d a .
Woi&zawa, 28 hpca

D o l a r y   179.000
rranki franc. —  10,800  
vlarki niem. — 0.17  

unty —  627,000  
.orony czes. —  5370  

Aorony au st —  2 53

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 28  lipca.

Dolary 1000,000  
Marka poi. 4 ,95
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i WYBOROWE CUKIERKI |j 
DESEROWE ORAZ j |!
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ZRZESZENIE RZEMIEŚLNICZE
p rz y  Dl. 3-po Maia 11. Narutowicza Nr. 19,

z powodn remoii i liędzie na k ilka dni
z a m k n i ę t e.

ZRZE82£Nlii RZEMIEŚLNICZE.3649

you

m u
11H S I I E  
i H E S K I
LISYJIŁIIEIZE

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
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m ,
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M M L

l  m k

A .  K O N w  B Ę D Z I N I E ,  
K o łłą ta ja  1. 28.

P O L E C A

S IU IF B IH

P O L E C A : n a jn o w s z y th  sy s tem ó w  opask i rupturo- 
we do  na jw iększych  przepuklin , sz tucz­
ne nogi s v s e m u  M arksa i zw ykłe  a p a ­
raty, gorsety, o r topedyczne  j  inne.

Ir ij te ł r - p §  eons i p t m n  u  lii Targacii lumm itik
m■li

l i e i i l i
i  3173
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w S08N0WG0, fllica K ró lm K a Nr. 3.
Przedstawicielstwo na powiat Będziński

T-ia fiudowy Aparatu i i  g n u  apia 
„ M I N I M A X “

CENTRALA: W ARSZAW A, T -W O  K O M IS P O L - 
Je n e ra ln y  P rzed s taw ic ie ! n a  R zecźposp . P o lsk ą .

P o le c a  s ię  d o  n a ty c h m ia s to w e j d o s ta w y
gaśnice typu 8  C. G. i .Tetra*,

ładunki zapasowe do powyższych, wieszaki 
ochronne, armaturę: śrubunką wyloty, s atki. 
pakunki do siatek i pakunki do śiubunków.

O ferty  n a  ż ą d a n ie . 3478
Ź e „ M I N I M A X “ — jest najlepszą g a ś n ic ą --  
świadczą o tem liczne uznania powazujcn hrm.

W E Z W A N IE .
Władze Banka Zagłębia w Sosnowcu Spółka z ogr. odp

wzywają pp. Prztdsta icieli Banku do przyjęcia udziału:

W  Zwyczajnym R o c z n y m  Zebraniu,
które odbędzie się w dn iu  5 sierpnia 1923 r. o godz. 3 popo} 

w  lokalu własnym przy ulicv Małachowskiego nr. o
P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b ra d  Z eb ra n ia :

1) w \b ór  przewodniczącego,
2) odczytanie i zatwierdzenie protokułu p o p r z e d ź  -z 

brania,
3 ) sprawozdanie Właoz Banau,
4) odczytanie prutonułu Komisji Rewizyjnej,
5) zatwierdzenia stanu rachunków na d 31 grudnia 1922 r
6) upoważnienie Rady do zaciąga na pożyczek od bkarbu 

instytucji bankowych lub osób trzecich na warunkach 
w eale uznania Rady, oraz do przyjmowania ud iatu 
w tworzeniu nowych prredsiębior>tw,

7) upoważnienie Rady i Zarządu do załatwiania bieżących 
spraw (§  26) p 1, 2 3 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13

8) wnioski Wtadz, —
9) wnioski członków

UWAGA i. W razie nieprz bycia przepisanej Ustawą li­
czby pp. Przedstawicieli, Zebranie odbędzie się w drugim ter 
minie dnia 12 sierpnia b r o tejże godzinie i będzie prawo 
mocne bez względu na ilośjf przybyłych członków.

UWAGA II. Zarząd tipiasza W. Panów o podanie swych 
wniosków na piśmie przyna mulej na 3 dni przed Zebraniem 
Przedstawicieli; wnioski zgłoszone w  późniejszym terminie zo 
staną odłożone do Zebrania następnego.

3U4-i Zarząd.

I W R
r-'-

\rV

0

mSM
3259 12

G&szakaie s ta łe j posaóy 
w faiiryce luD Kopalni.

: : : : Warunki od umowy.

Ifist Sesnowiąt, lula ar. 3,
Majer. 3̂ ,

K o saia ia  węgla „ A f t l U R “ 
w Sierszy.

p o s z u k u j e  
maszynisty do maszyny 

wyciągowej.
Rtflektanci zechcą się zgłosić u 
Kierownictwa kopalni „ A r t u r "  
w Sierszy-W odnej, stacja kolejo 

wa Trzebinia.
3605-1

j  uroone ogłoszenia, j
K u p n o i sp r z e d a ż .

4i>( mit. za wyiaz

I / 'o t ty  parow e dw a 20 — 30 m. kw. 
“ • pow ierzchnia nagrzew u pionowe 
potrzebne niezw łocznie kop. „Trium - 
wirat* p. Sławków. 3501-3

Sprzedam  dom w  Niemcach, w iad 
M odrzejów Rynek 15 Kaufman.

> 3546-1
C p rzed am  dyw an perski tanio W ia- 

dom ość w adm . „Iskry*. 3573-1 
C p rzed am  pół morgi żyta na pniu. 
^  Pogoń Żytnia 8 . m. 1. 3574 1
M otocyk l z wózkiem 8 G. P. z bie- 

gami w bardzo dobrym stanie 
sprzedania Chemiczna fabryka „Strem* 
Strzemieszyce, wiad. u portiera.

3593 2
M a sz y n ę  do szycia „Singera* czó- 
-ł *i  łenkową sprzedam, Sosnowiec, 
Renardowska 20 Ludwik Harlak.

3iX)2-1
Q kiep  z urządzeniem do odstąpienia 

wiad. Dąbrowa ul. Kościuszki 29.
3603-1

TT powodu zmiany interesu sprzedam 
"  sklep spcżywczy. Sielec KaTska 
19. 3610-1
O o w e r nowy do sprzedania Radocha 

Woskownia Kudtra. 3531-2
O a rd z o  dużo różnych ładnych mebli 

sprzedam Towarowa 9 m. 8 .
3638

TTaraz do sprzedania dom piętrowy 
i ogród 36 pręt. Gliniaki 14

3634
7  powodu wyjazdu do sprzedania 
"  karuzela Dąbn wa rynek. 3627
£~JKazja! Do sprzedania powóz pa- 
SJ’ rokonny z uprzężą. Wiadomość 
.Iskra*. 3623-2

P o s a d y  i p r a c e .
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.

M ło d a  osoba inteligentna meza 
ź” 1 leżna zna doskonale kuchnię i 
gospodarstwo pragnie zająć się nie 
wielkim gospodarstwem ew, bez słu­
żącej łaskawe zgłoszenia do „Iskry" 
Sosnowiec dla „Maryśki*. 3628

j Poszukiwane 100 mk. za wyraz. |

D cc h a lte r  biiansisia poszukuje zaraz 
zajęcia wieczorami. Mazowiecka 

cztery, mieszkania sześć. 32J.17 7-3 
D uchzltei-korespondent z dziesięcio- 
*-* tętnią praktyką i dobremi referen­
cjami obetnie na stałe posadę pomo­
cnika w więnszej względnie samo­
dzielnego lub zastępcy w mniejszej 
firm e na miejscu lub na wyja/.d od 
Nowego Roku lub wcześniej. Zgło­
szenia z grzecznusci przyjmuje W-ny 
Stanisław Popiel „Dźwignia* w So­
snowcu. 3557 6
rk so b a  w średnim wieku znająca się 
' - f  na gospodarstwie poszuku j posa 
dy do pojedynczej osoby na wyiazd 
Wiadomość: Dcbrowa Górnicza, ul 
Sobieskiego, dom Lajtnera Nr. 7 ’He­
lena Sot. '3616-1
O om ocnik buchalteryjno-handlowy z 
* 4 ro klasowem wykształceniem po­
szukuje posady biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia pros tę składać pod Po­
mocnik* 3617-1

U kończywszy kurs buchaueryjny
handlowy poszukuję jakiejkolwiek 

posady. Zgłoszenia pod B. R. 3636

Uczenmca 5 kl. biedna poszukuje w 
mieiscu, lut) na wyjazd u inteli­

gentnej rodziny miejsca do dziecka 
które mogłaby przygotować do klaś 
niższych. Zgłoszenia „Iskra* Będzin 
„Uczennica 2 3647—2 ’

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

p o s z u k u je  pokom dużego, lub dw a 
* m m ejsze z oddzielnym wejściem , 
oraz moż.iwie z całodziennym  utrzy­
maniem . z.apiacę za lokal sOd.OUO 
m iesięcznie i k i l u  miesięcy wprzód. 
Zgłoszenia do admin. „iskry* pod
„ t-rzem y sio w iec  . 3568-3-3

Do w ynajęcia 3 ubikacje nadające 
się na sklep lub fabryczkę wody 

sodow ej. W iadom ość „iskra* D ąbro­
w a i „Iskra dosnow ec . 3590 2

Dw a obszerne pokoje z kuchnia u- 
m ebiow ane w śróum ieśou  D ąbro 

wy, zaraz odstąp ię  zgłoszenia „iskra* 
D ąbrowa. 8 . 3595.1

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

M auczycie lka  poszukuje lekcji. Może 
dać pom oc we frac. i niem ieck. 

Pogoń ul. Szopena nr. 6 . 3567-1
^ a g i n ą ł  p ies w ilczur bury, w abi się 
"  „Marko* upraszam  odprow adzić 
za nagrodą Sielce, ul. K lim ontowska 
dom sztygarów . N iepraw ego w łaści­
ciela będę ścigał sądow nie, Stanek.

3629-2

Suka w yżeł do odebrania. Zawiercie 
ul. C iasna nr. 20. * 3632-2

Zgubiono kam asz bronzcw y prze- 
chi dząc ul. Czystą na  ul. Krzywą. 

Znalazcę uprasza się o zw rot za  w y­
nagrodzeniem  ul. Czysta 1. m. 1.

3625
fT aw a le r, w yjeżdżając do Francji 

pragnie zapoznać się z panną do 
la t 30. Zgłoszenia do „Iskry* pod 
„H. Z.“ . 3597

Spólnika z kapitałem  i w spółpracę; 
poszukuje, do założenia żelaznego 

interesu lub z meblami Posiadam  
sklep obszerny w dobrym  punkcie. 
W iad. M ałachowskiego nr. 30. 3626
fk b s z e rn y  lokal w śródm ieściu oraz 

kilka m iljonów mk. posiadam . Po­
szukuję wspólnika z odpow iednim  ka­
pitałem na założenie jakiegokolw iek 
handlowego interesu składu lub biu­
ra. Zgłoszenia do adm . „Iskry* pod 
„Dobry punkt*. 3578

y ę by sztuczne nawet poiamane, zło* 
^  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman, sosnowiec foocrze- 
jowska 5. 3261

7 a g in ę ła  marka od psa nr 4«6. *
^  3604-2
p o szu k u je  się mamki. Wiadomość 
* „iskra*, bosiiowiec. 3618-1

Z g u b io n e  d o k u m en ty .
200 mk. za wyraz.

f '\ ą b e k  Józef zgubił zaśw iadczenie 
^  w ojskow e wyd. przez 63 p p. w 
Koninie. 3563-1
12*och P io tr zgubił dow ód osobisty 
** w y d . przez gm. G rabów zę, książkę 
Kasy Chorych 1 kartę zw olnienia wyd. 
przez P . K. U. Częstochowa. 3570-2 
7 g u b io n o  książeczkę Kasy Chorych 

wyd. przez kop. „Paryż* Stanisław  
M eita. 3586-2
D i k  M oszek D aw id (r. 1899) zgubił 
1  książkę wojskow ą, wyd. przez ko­
m is ję  p rzeg ląd o w ą  w B ędzinie, d o - |  
wód osobisty  z fotografją, wyd. przez
mag. m. Będzina, św iadectw o prze­
mysłowe iii kateg. na artykuły spo­
żywcze i 500.0UO mk. Łaskaw ego zna­
lazcę uprasza się o zw rot doku­
mentów, pieniądze może sobie zatrzy­
mać. 3592-2
I/ 'o la s ih sk i S tanisław  zgubił ksią­
ż ę  zeczkę K rsy Chorych, wyd. przez 
nop. „Jowisz* w W ojkowicach Ko­
morny cn. 3594-2
1 atKowskiemu Stanisławow i skradzio- 

no książeczkę w ojskow ą wyd. przez 
P. K. U. Pińczów, książkę Kasy Cho­
rych. 3596-2
I/a ta r z y n ie  Łebek skradziono dow ód 
**■ osobisty kolejowy wyd. przez dyr. 
w. w. w sosnow cu. 3593-2

Zgubiono paszport wydany Anieli 
btelmach. Zwróć ć „iskra*. 3513 2 

J /n y c h a s k i  Henryk zgubił książecz- 
kę w ojskow ą w ydaną przez P.K.U. 

Będzin i św iadectw o urzędnicze ż 
T o w. Hr. Renara. U prasza się o  zw rot 
do Kasy chorych, ul. Sadow a 6 .

3556-1

Jan Okularczyk zgubił książkę ch le­
bow ą w ydaną na kop. hr. Renard 

3584-1

Teofila Latoś zgubiła książkę, kasy 
chor. w ydaną przez fabr. Schoen na 

Sroduli. 3583-1
p i o t r  Kauwak 1 gubił dow ód osobisty 
» wydany przez gm. F raszka i św ia­
dectw o szkolne. 3612-3
M osiek ózw arcbaum  zgubu patent 
1T ł- 11 kat. wyd. przez kasę skarbow ą 
w  sosnow cu. 3635-3
lA /> eczorek Karol zgubił książeczkę 
* * Kasy Chory cn wyd. przez kop. 

„Faryi* tir. 475s. 363o

J uljau Korusiewicz zgubił papiery 
w ojskow e wyd. przez P, K. U. Bę­

dzin 1 dow ód osobisty  wyd. przez 
gm. Zagorze. 5624 3

J anas Roman zgubił kartę-dem obi­
lizacji wyd. przez 6 p. strzelców  kon­

nych w 2 ó.kwi. 3oz0  3
/ J r l i k  Franciszek (r. 1897j zgubił 

kartę pow oiania na Ćwiczenia re ­
zerw y; bilet wojskowy do B ielsza i
159,OCX) mzp. 3642
C trzem u tsk i Franciszek z B<,dzma 
*** (r. 1894> zgubii książeczkę woj­
skową, w ydaną przez K o m is j ę  Prze­
glądow ą w D ąbrow ie Górniczej.

5643 3

Skradziono w Zawierciu legitym ację 
ucz. nr. 10752 w ydaną przez M W r 

t O P na nazw isko W iadysiaw Furgai- 
ski — kierownik szkoty. 5krauz,Uaą 
legitym ację uniew ażnia się. 3645-2

K wiec>en Wawrzyniec zgubu icsią- 
że-zkę cuiebow ą wydaną na kop. 

„Hr. Renard* 3648

Redaktui w . Moiisiorsxu
W ydawca. Akc. l - wu  Druicarsitie t tV/u.iW u2ić  „Kurjer z .acju i.u *  A, J^diidSiA i .

/
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Zasady amnestji.
Przed kilku dniami ogłoszona 

została w dzienniku ustaw amne­
stią  wydana dla upamiętnienia 
uznania granic wschodnich Rze­
czypospolitej.

Zasady tej amnestji są nastę­
pujące:

I. Amnestji podlegają prze­
stępstwa, należące do sądów kar­
nych, cywilnych, wojskowych lub 
władz adminDtracyjnych, o ile 
przestępstwo popełniono przed 30
marca b. r.

II. Amnesji nie podlegają 1) 
szriegostwo i inne przestępstwa 
na szkodę państwa polsk., a na 
rzecz obcego, 2) knowania ko­
munistyczne, jeżeli sorawca u- 
f t ńczył 17 lat w chwili czvnu, 
3) pewnego rodzaju rozmyślne 
oszczerstwa przed władzami ob­
cymi i siłami zbrojnymi walczą­
cymi z polskimi 4) umvślne po­
zbawienie życia człowieka, o ile 
nie w stanie afektu i umyśine u- 
szkodzenie ciała, o ile z pobudek 
zysku, 5) rabunek, 6) fałszerstwo 
pieniędzy i papierów wart., 7) 
stręczenie do nierządu i zysk z 
nierządu drugiej osoby, 8) p rze­
kroczenie przepisów o obrocie 
waluta-ni obcymi i przemycaniu 
przedmiotów za granice, 9) lich­
wiarski wyzysk, (a więc paskar- 
stwo, pobieranie nadmiernych cen 
itp.), 10 zbrodnia tajnego gorzel- 
nictwa, 11) przestępstwa ustawy 
karno-skarbowej, 12) dezercja i 
uchyla ie się od służby wojsko­
wej" przez ucieczkę za granicę lub 
przebywanie tam, wyjąwszy oso 
by niepolskiej narodowości z 
pewnymi zastrzeżeniami, 13) 
przest. z pobudek zysau (np. kra 
dzież, oszustwo itp.), o ile nie 
upłynęło jeszcze 5 lat od skaza­
nia za inne przest. z tych samych 
pobudek lub o ile zachodzi n a ­
łóg, chyba że popełniono przest 
z nędzy, 14) przest. osób, wyda­
nych obcemu państwu, lub ma­
jących być z ich zgodą (przed 
24 lipcabr.) wydanymi, 15) przest. 
ulegające karze administr. z u- 
stawy poz. 449/20 o lichwie wo- 
tennej, 16) sprawy należące do 
skarbowych władz aumin. i są­
dów karno-skarb, 17) kary dy­
scyplinarne za przewinienia służ­
bowe z wyjątkiem nagany, 18) 
przewinienia porządkowe i dy- 
■ c plinarue osób wojskowych.

iii. Jeżeli katęza przestę siwa, 
t oulegające amnestji już prawo­
mocnie orzeczono następuje.

1. Zupełne darowame k a r y  
(administracyjnej, dyscyplinarnej, 
dyscyplinarne wojsltowej) grzy­
wien lub pozbawienie wol mści 
nie ponad 3 miesiące, wreszcie

Sosnowiec, 29 lipca.

i do pozbawienia wolności po­
nad 3 miesiące, jeżeli orzeczona 
kara nie przenosi 1 roku więzie­
nia, a przestępstwo popełnione 
zostało z nędzy.

2. W wypadkach podlegających 
karze śmierci zamian tej kary 
na 15 letnie więzienie.

IV. jeżeli kary jeszcze prawo­
mocnie nie orzeczono lub wogóle 
nawet nie wdrożono postępowa­
nia następuje zaniechanie wdro­
żenia postęp., względnie umorze­
nie już wdrożonego, a to: 1) Bez­
warunkowo: a? za przest admin. 
początkowe i dyscypl.-wojskowe, 
b)przest.zayrożi>neustawowo grzy
wną i pozbawk-mm wolności nie 
ponad 3 miesiące lub ledną z tych 
kar,c)Drzestz pobudek narodowo­
ściowych, poiit,czn\ch, rei gi|n\ch, 
społecznych lub społeczno-gospo­
darczych wyjąwszy uiti ślne p o ­
zbawienie życia dokonane lub 
usiłowane oraz pewne w.paoki 
uszkodzeń oa ta  i cudzej własno­
ści. 2) Warunkowo, io jest w 
razie zgody sądu i prokurat ra; 
za inne przi-st., o ile ze względu 
na konkretne okoliczności nale 
żałoby orzec karę me ponad 3 
miesiące, tnuno, że ustawowo su­
rowsza kara zagrożona lub n a ­
wet ponad 3 mies ące, ale nie 
ponad rok, jeż li przest. popeł 
niono z nę zy.

W sprawecu o pr es t  ś-.igane 
przez oskarżę tęła prywato, do­
puszczalna ur-f : Do amnestią co 
do i, try ,:ż oznaczonej to zna- 
cxv* Ż£ i>;/*epf6wa-
dzić i * ■ nrawomo-
cni y . - -a/a; srmc-
siję i u - ' ; : !
p rzek r .  o- ia

VI. W spt- i ący\h 
kodeksowi w u j w e  u na z a ­
niechanie postępowania, lub umo­
rzenie już war lżonego postępo­
wania szersze zastosowanie niż 
w sprawach podlegających są­
dom cywilnym, i tak podlegają 
zaniechaniu, względnie umorzeniu 
przestępstwa dezercji i uchylenie 
się od służby wojskowej popeł­
nione najpóźniej 30 marca b.r., o 
ile sprawca przed uoływem mie­
siąca, licząc od 24 li *ca br. zo­
stanie ujęty lub dobrowolnie stą­

gwi się u właściwej władzy woj­
sko V i

VII. Arhnest ę st >suie władza 
zaradzająca w , Koit.nl skazania
lub jeżeli zast sowu s ę amne­
stię przy wydaniu wyr.- u w/g - 
dnie orzeczenia, władza uturauc 
cyzję wydaia. Przeciw d ecy z jo m  
przys ugu:e zażalenie do sądu 
przełożonego w ciągu miesiąca 
od doięczenia «ecyzji.

na 26 tys. mk., podczas gdy np. 
w Sosnowcu hurtownicy handlu­
jący trzodą chlewną, bez sarka­
nia 1 ^ dobrym zarobkiem sprze­
dają tąż samą wieprzowinę po 
22 tys. za klg.

Gdzież przyczyna tego zjawi­
ska? Przecież Śląsk już nie jest 
zagranicą Polski, a źródło naby­
cia rzeinicy śląscy mają to samo, 
co i rzcźnicy z Zagłębia. Wina 
leży w nieudolności władz ś lą ­
skich, które nie zdołały dotąd 
pozbyć si$ zbędnych pośredni­
ków. czego skutek jest taki, ie  
im rzeźnik śląski dostanie towar 
do rąk, towar ten przechodzi 
przez kilka rąk i cena jego ura­
sta do hurendalnej wysoicości.

Ten system łańcuszkowy tole­
rowany jest przez władze woje­
wództwa śląskiego dzięki czemu 
ludność Zagłębia jest od pewne­
go czasu zupeime niemal p zba­
wiona artykułów pierwszej po­
trzeby.

Mw utaili iiii!
Sosnowiec, 29 lipca

w c z o r s j ■*" T>re z y d r im uCicj??!-

tnźif'!stracie sosnowieckim cc-*

‘■‘W e d łu g  n- - e g o  cennika litr 
i „oros i  < od kr'.wy“ win,en 

,• >wać 400U mk., mleko zaś 
<lo ane u, mleczarniach i skle- 
pisach 3500 niK. za liir.

C się zaś tyczy siomny, to 
usiaiono dla niej wvzszą, mż do- 
[ychczas cenę 32000 nu. za Igr. 
tyko dla tego, że mieszkańcy 
SiąsKa gromadnie przychodzą do 
zagłębia i wykupują przedew- 
szystkim tłuszcze, które tutaj są 
daleko tańsze, niż za Brynicą. 
Trzeba więc cenę słoniny w Za- 
giębiu zbliżyć do cen śląskich.

Na czwartkowej konferencji w 
magistracie sosnowieckim miej­
scowe czy uniki miarodajne wpły­
wały na przedstawicieli Siąsna,

tejs starały się 
,u z cena-

Kalendarzyk.
Ozu Maity P. 

jutro ftt'ity i Don. 
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fOiOEia s  l i

ab y  w ładzę  taro 
u zg o d n ić  ceny i 
mi w  Zagłębiu .

N a  koofęretecji tej ślązacy vy~ 
azid s ą  zgodę na cenę 22500 

mk. za kilo żywej wagi wieprzo­
winy, podczas gdy w Zag ębiu  
cena ta miaia wynos 22000 mk, 
Kilogram żywej wagi na cuąsku 
pociąga za sobą wi, sze knszta. 
Te 500 m<. tóżDicy na u h  gra­
mie żywej wagi nie kusiłyby by­
najmniej miesznańców Śląska do 
codziennych w ęd ró w ek  oo Z a­
głębia po zakup żywności.

Tymczasem wczoraj jak zwy­
kle, zagłębianie nie mogli się do­
kupić słoniny, bo wykupili ją

Cóż* się okazuje? Oto g ó w n a  
komisja cennikowa województwa 
śląskiego wyznacz,, a cenę Kilo­
grama Wiepuowiii) zjwej wagi

M
Sensację wielką ma dziś świat; 
Ponad Niemcami krwawa łuna: 
Czerwony sztandar, nowy ład, 
Rewolucyjny rząd, komuna.

By Vnmnnizmu stworzyć rai,
Gdzież jest pods awa ba tz ej krzepka, 
lak nie Lassa ów mą ary «ra.,
Udzie Marksa s a .a też zoiebka?

W. bec burżuiów s a-znv mars 
Ma ied: ak wie.e cech ob cuy: 
T o  jedna więcej z głupich f;irs, 
Wat ta jarmarcznej jak .e;ś budy.

Choć mu wyrwano Berty z łan.
Choć w strachu go przecuodzą ciaMci, 
Za Krzywd tys ące nie c ce szwao 
ZapiŁCić Francji ani marki.

Dzisiaj va banąue gra niemców rząd
jeśli mu wybrać da ius szelma 
Czerwony sztandar rzuci w Kąt, 
l na tron wezwie znow Wilhelma.

C wierk .

O so b is te .  Prezes izby okrę 
gowej Kon roli państwowej w 
Kielcach p. M iecz,s a w  Kotłubaj 
rozpoczął u rlip  wypoczynkowy.

Zastępuje go v.ce prezes izby, 
p. Henryk Imszennik - Kondrato­
wicz

C eny z ło ta  i s r e b r a  Polska
krajowa Kasa pożyczkowa płaciła 
w d. 27 b.m. za rubla złotego 
70.118 mk. poi., za ib. srebrego 
40,065 mk. poi., za ziotą marKę 
3 ',468  mk. poi, za markę sr b r­
ną I .-.,650 fnk. poi., za zm ą ko­
ronę auDrjacką 27,612 mk. hoU 
za cor. : ustrj. srebrną 11.330 mk. 
pol., za ztoią jednostkę moueiar-

ną unji łacińskiej (frank złoty)
26 299 mk. polskich, za jednostkę 
monetarną urji łacińskiej (frank 
srebrny) 11,380 mk. pol., za zło­
tego dolara 136,325 mk. pol., za 
dolara srebrnego 65,585 mk. pol., 
za gram złota 90,593 mk. pol., za 
gram srebra 2,726 mk. pol.

Uproszczone egzaminy pań­
stwowe na n a u c z y c i e l i  szkół 
średnich. Weszło w życie roz­
porządzenie ministra wyznan rei. 
i oświecenia w sprawie uprosz­
czonych egzaminów państw, na 
nauczycieli szkół średnich ogól­
nokształcących i seminariów nau­
czycielskich. zgodnie z rozporzą­
dzeniem, ustanowione zostały na 
czas do końca 1928 r. uprosz­
czone egzaminy państw, na nau­
czycieli szkół wymienionych.

Podania o dopuszczenie do 
egzaminu nauczyciele czynni 
waoszą drogą służbową przez 
dyrekcję szkoły do właściwego 
kuratorjum okręgu szkolnego, 
które przesyła je do min., każda 
inna osoba wnosi podanie wprost 
do mi ni ster j urn.

Przed przystąnieniem do egza­
minu składa kandydat w komisji 
egzaminacyjnej opłatę egzamina­
cyjną w wysokości, oznaczonej 
przez ministra.

Program wymagań z poszcze­
gólnymi przedmiotów przy egza­
minie uproszczonym ustali osob­
ne rozporządzenie.

Kandydat, który zdał pomyśl­
nie uproszczony egzamin pań ­
stwowy, otrzymuje od komis|i 
dyplom na nauczyciela szkół 
średnich ogólnokształcących i 
eemuiarjów nauczycielskich: dy­
plom nosi da.ę dnia, w Którym 
egzam.n został ukończony.

C zyżby  p o p ie ra n ie  s e k c i a r ­
s tw a ?  Donoszą nam z Dąbrr - 
wy, iż w magistracie tamtejszym 
z dowodu pustek w kasie, czę­
stokroć brak pieniędzy na n a j­
niezbędniejsze wydatki. Nawet 
pracownicy „ otrzymują z dużym 
opóźnieniem należne im pensje. 
Tymczasem zarząd miejski stosu­
je dziwne metody, pozbawiając 
m asto źródeł dochodu.

Mięozy innymi, zarząd miejski 
zwolnił z podatku działalność 
sekciarską Huszny, bowiem jego­
mość ów wiedząc, iż władze nie 
pozwolą na urządzenie publicz­
nego wiecu, zamscenizowal niby 
oaczrt, pooiera.ąc opiaty za 
we.ście.

Podług uchwalonego przez ra­
dę miejską statutu tego rodzaju 
imprezy podlegają opłacie w  kó­
rz ść miasta, tymczasem zarząd 
tmejski, wschodząc widocznie z 
zaDżema, ze dz.atalność Huszny 
uiuże w dzisiejszych c/asach 
przynieść p ńs j  duże kó­
rz ści, zwolni! g i  od pow>zszej 
opiaty.

A może arząu miejski pragnie 
tym spos Dcm zachęcić i innych 
podobnych ciziaiaczy do wichrze­
nia i siania zamętu m>ędzy tu- 
teiszą ludnością.

O strożnie z  u b ezp ieczen ia ­
mi. W ostatmen czasach kręcą 
się po Zagłębiu rncyś ajenci, na­
mawiający lu mość na wszelkiego 
ro-tzaju ubezpieczen a.

Ponieważ niejednokrotnie zaa-
rzały się wypadki, że *  “ e 
takim chodzi głównie o z P 
zadatku, ew. pierwsze) r y.

• czym ubezpieczenie t . v r g n y o _
powodów uoada, n aniu pQ.  
stroznym P W  *a , ubezpieczać 
dobnych tranzaKCU solidaych 
sls t , l t o . " c “ a" obilugi^anych

Wi/(aim<»cii ukozaiy

kV o S S W.’nna zwrócić baczną 
wczesny owoc w 

uwagę u e m SKjepach
niekioryJi D o w  njprfnirzałe
sirzeda.ą zupernie niedojrzale
C.wr cc, Mór, Dl spożycie wy wołu- 
e puważne zaburtema żołądko-

u dzieci iawet sm ieriwe,

Niedojrzały owoc winien by 
używany tylko na kompot 

S k ładk i  n a  o ś w ia tę .  Z dnien 
1 lipca r. b. upłynął termin wr>!a 
cania do kasy miejskiej w Sos 
nowcu pierwszej raty składki n. 
oświatę za 1923 r. Składki te po 
winny być wpłacone do kasy v 
oznaczonym terminie bez spe 
cjalnego zawiadomienia. Ponie 
nieważ większa część pfatnikóv 
nie wpłaciła dotąd oznaczone 
składki, przeto magistrat przy 
stąpił do jej osiągania za porno 
cą wezwań płatniczych, za któr 
płatnik ponosi koszt 5 tys. mk 
oraz karę w wysokości 5 proc 
za zwlokę.

Chcąc uniknąć kosztów we 
zwania, płatnicy, którzy jeszczi 
nie zapłać li pierwszej r a t ;  
wzmiankowanej składki, win 
bezzwłocznie wpłacić ją do kas< 
miejskiej w godzinach urzędo 
wych.

Przydzia ł c u k ru .  Zarząd ce 
chu szewców w Sosnowcu za 
wiadamia swych członków w u 
zupełnieniu ogłoszenia z dnia 24 
lipcao przydziale cukru dla człon­
ków iź kto takowego nie otrzyma’ 
niechaj sie zgłosi dn. 30 lipca 
od rana do 4-ej popoł. do star 
szego ceehu uLRenardowska nr 1 f 
w przeciwnym razie traci prawo 
przydziału.

S p ra w a  u rzęd u  w ag i mb?  
Do Zagłębia prz.był przedstawi 
ciel państwowego urzędu wag ■ 
miar celem założenia tutaj 
działu, co byłoby dużym u z ­
godnieniem dla miejscowego ku
piectwa. . . ,

Najwafmejszym jest wyna e 
zienie odpowiedniego lokalu. Kt :• 
re z miesi m eszkanie zaof.aiujv 
tani urząd założy oddział.

Z s ię c śe  posesji .  Przy ulicy 
Miejsiciej w Dąbrowie wajau-e 
się bezpańska posesja, doszczę 
nie zrujnowana i stanowiąca o 
becnie zbiornik wszelkiego ro 
dzaiu nieczystości. . { .

Magistrat postanowuł zając sę  
wspomnianą nieruchomością I 
miarę środKÓw doprowadzi ją 
do stanu używalnego, co P ° ^  
liłcby na ulokowan e tam kiuu 
rodzin.

Z e  s p o r tu .  Dnia 29 b.m t. j. 
dziś, na ooisku kl. spor. ^ a g -  
blanka w Ksawerze. odb?d̂ m 
zawody na piłkę nożną pom. 
dzy k. s. Wawel — Wirek G
1 k. s. Z agięb ianka po m ięo  
drużynami p ierw s/y m i o godz.  
drugim o 3 i pół i trzeci o g«
2 po poł.

Cena chleba i mąki. M
strat dąbrowski ustanowił c 
ma-tl ż-tniej na 4809 mk za 
cz>\i. te  chDb 2 klg. będzie ki
towar 9 tys. mk.

Tym s p o s o b e m  cena c 
została zrównana w całym z. 
n-jebiu, co nie przeszaadr-a, 
upływie tygodnia zajdzie potr. 
ba nowego wyznaczania cen. o- 
wiem cena mąki ulega ciąt: - ■ 
zwyżce.

Z pow odu zag in ionej pie 
czą tk i .  Władze wojsicowe w - 
dały rozporządzenie, aby zała ­
mywać tych wszystkich, k i -  
się będą legitymowali książeczka 
mi wojskowymi, zaopatrzonym 
w pieczątkę okrągłą z napis* 
„Powiatowa Komenda Uzupe. 
nień Pińczów“.

Przyczyną tego rozporządzę 
jest zagubienie w pociągu p 
czątki przez kurjera, jadącego 
Przemyśla do Krakowa.

Na gim nazjum  f iz y k o -m a ­
tem atyczne . Zrzeszenie ro iẑ  
cielskie gimnazjum f i z y k o - mate 
matycznego, mieszczącego się przy 
ul. Wysokiej w Sosnowcu, roz 
poczęło zoieranie ofiar na po­
większenie gmachu gimnazjum. 
Władze bowiem szkolne grożą 
zamknięciem szkoły, o ile gmach 
nie będzie doprowadzony do ta 
kiego stanu, jaki przewidują oct 
powiedni: przepisy.
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Społeczeństwo, rozumiejąc po* 
.zebę istnienia szkół, z chęcią 

powinno pośpieszyć z  wydatną 
omocą zrzesżeniu rodzicielskie- 

’~:u gimnazjum fizyko - matema- 
.. znego.

He psów jest w  Sosnow cu?
uąd w magistracie sosnowiec- 

i. n zarejestrowano 674 p s r.We- 
ag pobieżn>ch obliczeń nie 

wszystkie jeszcze psy zostały za* 
estrowane. Właściciele psów 

r.:;zarejestrowanych n a r a ż a j ą  
swych ulubieńców na schwytanie 
cn przez czyszcicie a miejskie* 

go, lub, zgodnie z rozporządze- 
em starostwa, na zabicie wo- 
c czego corychlej powinni u- 

Lzynić zadość przepisom i w wy- 
uziale policyjnym magistratu 
załatwić wszystkie formalności, 
.w iązane z rejestracją psów.

U rz ą d  c e c h u  piekarzy m. 
Sosnowca powiadamia s w y c h  

Bonków cechu, że dn. 8-VIII 
923 r. o godz. 3-ej popołudniu 
v lokalu tow. rzemieślniczego 

ul. Sienkiewicza nr. 8. Ogólne 
zebranie. Cel ze bran a: urząd ce- 
cechu rezygnuje ze swego stano­
wiska. Prosi o liczne przvbycie.

3737-2
Żałosne zakończenie w róż­

b y . Zam. w Będzinie cyganka 
ptan. Rozenfeld, zajmuje się prze­
powiadaniem przyszłości. Jednej 
z czeladzianek, mężatce, która 
kochała oprócz męża innych, do 
wróżby dodała zamiast lubczyku, 
— „odlubczyk", który niewierna 
żona zaszyła swemu mężowi do 
garderoby. Miało to na nim 
wywrzeć ten skutek, że powinien 
był od niej odejść i nie przesz­
kadzać jej w jej miłostkach. Po- 
cząikowo kochliwa czeladzianka 
chciała wydobyć od cyganki tru­
cizny dla swego męża, lecz cy­
ganka odmÓAiła. Za wróżby i 
odlubczyk, cyganka wycyganiła 
od czeladzianki wszystką b iiu - 
terję, jak obrączki, pierścionki, 
broszki i Ł p. Mąż winien był 
porzucić żonę w ciągu trzech dni. 
Nawet czwartego i piątego dnia 
zdradzony mąż ani myślał opuś- 
c ć niewierną. Cała ta heca wysz- 
a na jaw. Za oszustwo cygan­

ka została areszt, i osadzona w 
więzieniu. Biżuterję cyganka zdą­
żyła spieniężyć.

M iałeś chłopie now e buty.
vVmcenty Pieronowicz ze wsi 
Ru. n i  pcw. miech., kupił sobie 
r a  jarm aiku nowe buty. Trze­
ba było je oblać. Oblewał w 

naipie wspólnie z jednym z są- 
adów. Pow racał też późnym 

■ eczorem z  jarmarku do wsi 
v raz z tym samym sąsiadem, 

edocbodząc do wsi, odpoczął 
przydrożnym życie, a że był 

;any, więc zasnął na dobre i 
przespał w życie całą noc. Prze- 

dził s ę  nad ranem, ale butów 
j.'ż nie miał i twierdzi, że są- 
s d mu je skradł. Sprawę o 

ty rozstrzygnie dopiero sąd.

erszlik się  zabaw ił. Zam.
Będzin e Herszlnc Rozyn zaha- 

m się w towazystwie damskim, 
zabawie brakło mu w gotów- 
150 tys. m u, oskarżył przeto 

mę serca o kradzież tych pie- 
• ędzy. Czy kradzież naprawdę 

lała spełniona, to się okaże 
i żmej, bo dziewczyna nie przy­
znaje się do czynu.

Historyjka go łęb ia . Zam. 
ia PiasKach Michał Duda, miał 
gołąb*a, wartości którego osza­
cował a 7 tys. mk. Gołębia te­
go skradł mu jeden z tamtej­
szych gołębiarzy. Po kradzieży 
tej, gołąb wędrował z rąk do 
rąs. Tranzakcja skończyła się 
oopiero u piątego go»ębiarza. 4 
z tych gołębiarzy zostało pociąg­
niętych do odpowiedzialności są ­
dowej.

Pokąsanie. Na kolonji Fitz- 
nerowsKiej onegdaj p>es pokąsał 
przechodzącego Jerzego Jaskul- 
kiego zam. w Pogoni.

P o ż a r  00 , p io ru n a . We wsi 
Odwiśle w u o. tygoooiu podczas 
burzy piorun uderzył w zabudo­
wania tam tejr/ego gospodarza An­
ton ego S ta l. Spłonęły doszczęt­
nie wszyotkie zabudowania go ­
spodarskie oraz nagromadzone 
zapasy w stodole i narzędzia rol­
nicze. St uty wynoszą 137 milj. 
marek.

Z teatru.
D ziś  w ie c z o re m  ujrzymy na 

scenie naszej poraź 3 -ci ostatnią 
nowość francuskiego pisarza Vern- 
cuila „Karuzela", doskonałą ero­
tyczną komedjo farsę w 3 aktach. 
Sztuka ta weszła w tygodniu bie­
żącym na repertuar Warszawy 
gdzie cieszy się nieby wałym wprost 
sukcesem.

Aby udostępnić szerszej pu­
bliczności poznanie tej niezrów­
nanej komedji ceny miejsc zo ­
stały do połowy zniżone. Prze­
piękna wystawa, znakomita ob­
sada ról, jak też i treść pełna 
skrzącego dowcipu zadowoli 
najbardziej wykwintnych znaw­
ców i amatorów teatru.

Bilety w cenie od 3 — 18 tysię­
cy marek do nabycia w pawilo­
nie ogrodników.

Szanowny Panie Redaktorze!
Od kilkunastu dni żydzi soli­

darnie i ostentacyjnie bojkotują 
cukiernię „Zacisze", której w ła­
ściciele ponoszą ogromne straty.

Wskutek umieszczenia firmy 
„Zacisze" na liście placówek roz­
wojowych, został podobno rzu­
cony przez miejscowy kahał z ra 
binem na czele „Chajrem", stra­
szna klątwa kahału ną tych, któ­
rzy uczęszczać będą do cukierni 
„Zacisze". Byłoby rzeczą pożą­
daną usłyszeć na łamach prasy 
wyjaśnienie rabina.

Faktem jest, że zorganizowane 
żydowstwo demonstracyjnie boj­
kotuje tę polską placówkę, nara­
żając ją  na wielkie straty i ewen­
tualną ruinę. Jednocześnie ży- 
dowstwo zapełnia drugą cukier­
nię sosnowiecką, która nie zgo­
dziła się na wywieszenie odezw 
rozwojowych. Jest to planowa 
akcja zorganizowanego żydow- 
stwa, której my, polacy, powinni­
śmy przeciwstawić nie mniej so­
lidarną i zdecydowaną akcję ob­
ronną. Społecaeństwo polskie jest 
dość silne n  to, aby wydatnie 
podtrzymać i nie dać upaść tej 
sympatycznej polskiej placówce 
w przeciwnym bowiem razie da­
libyśmy dowód, że nie my, lecz 
żydzi są gospodarzami w Sos­
nowcu 1 przez zorganizowany 
bojkot mogą doprowadzić każdą 
poiską placówkę do ruiny.

Niechaj do drugiej cuKiernl u- 
czę8ZC2ają„szabesgoje“wraz z ży­
dami, a do „Zacisza* tylko po- 
lac>; tam przynajmniej nie bę­
dziemy słyszeli gardłowego żar­
gonu z ulicy Modrzejowskiej.

A zatym do miłego zobaczenia 
się w polskim „Zaciszu*.

Zarząd oddz. sosnowieckiego 
Tow  „Rozwó/ \  

Sosnowiec, 28 lipca.
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DOM z  oficyną

pt nkt b. dobry 36 ubikacji, skanali­
zow any, elektryczność, ogródek o- 
wocowy. Kłlka mórg ziemi na te- 
rytorjum Sosnow ca sprzedam bez 
pośrednictw a najw ięcej dającemu. 
Oddzielnie 2 domki w  Pogoni sprze­

dam lub w ydzierżaw ię. 
W iadomość: 3493

P O G O Ń ,  ul. W ązka Nr. 17.

TBlefon sosny.
(Godzina 2-ga w nocy.).

Dalsze poslcUzsnie sgjms.
Warszawa, 28 lipę*. 

Sejm na dzisiejszym posiedze­
niu me ukoń:zył dyskusji nad 
3 dm  czytaniem ustawy o finan­
sach komunalnych.

Uchwalono w trzecim czytaniu 
kredyt w wysokości t 5  miliar­
dów marek na pomoc dla rolni­
ków repatrjantów kresowych, po­
czym sejm przeszedł do nagłych 
wniosków.

Nagły wniosek klubu „Wyz­
wolenia", aby sejmowi rząd zdał 
relację ze stanu spraw skarbo­
wych i walutowych, oraz prż-:d- 
stawił projekt sanacji finansów, 
został odrzucony głosami rządo­
wymi i n. p. r.

Odrzucono również nagłość 
wniosków: kiubu niemieckiego o 
powiększenie szkół niemieckich 
w Polsce, oraz klubu ukraińskie­
go o otwarciu uniwersytetu ukra­
ińskiego we Lwowie.

Następne posiedzenie w po ­
niedziałek. Na porządku dzien­
nym głosowanie o finansach ko- 
mutulnych.

PoIsko-jHsosłowlanski
uRłaei handlowy.

Wiedeń, 28 lipca. 
Jugosłowiański minister handlu 

przedłożył skubszczynie na jed­
nym z ostatnich posiedzeń do ra­
tyfikacji polsko - jugosłowiańską 
konwencję handlową zawartą w 
W arszawie w październiku r  1922. 
Konwencja ta zoslała przyjęta 
bez rozprawy. Układ polsko-ju­
gosłowiański ruguluje przedew- 
szystkim stosumci obrotu handlo­
w eg o  m iędzy obu państwami, 
stosunki kolejowe i żeglugi rzecz­
nej. W  konw encji jesf w  k oń­
cu wyrhżone życzenie, aby jak- 
najszybszego zawarcia konwencji 
kolejowej z wszystkimi państw a­
mi, które powstały na gruzach 
monarcbji austro-węgierskiej.

Pleć minut przed dwunastą.
Berlin, 28 lipca. 

W ssechniemiecki „Der T ag“, 
pisząc o nowej katastrofie marki 
niemieckiej, oświadcza: Niemcy 
są przyzwyczajeni do rekordo­
wych spadków marki, jednak no­
we wypadki na rynku waluto­
wym są ponad wszelkie pojęcia. 
Dni ostatnie przewyższają naj­
wyższe zaniepokojenie. Obecnie 
wyjątkowe stosunki wymagają 
wyjątKowych zarządzeń. Jeżeli 
rząd rzeszy nie podejmie natych­
miast czegoś stanowczego, w ów ­
czas chaos jest nieunikniony. 
„D er Tag" kończy: pozostaje
jeszcze tylko 5 minut przed go­
dziną 12-tą.

Demonstracje w Sdafiskn,
Gdańsk, 28 lipca. 

Dzienniki donoszą, iż wczoraj' 
odbyło się w stoczni gdańskiej 
zgromadzenie komunistyczne. Ze­
branie było ściśle poufne i wpusz­
czono na nie tylko tych człon­
ków, którzy się mogli wylegity­
mować osobnymi kartami człon­
kowskimi. Po dtuższej dyskusji 
i przemówieniach postanowiono 
jednogłośnie urządzić w niedzie­
lę demonstracyjne wiece komu­
nistów. W tym celu postanowio­
no wydać do ludności robotni­
czej odezwę, wzywającą ją do 
stawienia się w duiu 29 lipca 
rano o godz. 9 na placu artyle­
ryjskim w pobliżu gazowni.

K U P U J C I E
B O M  ZŁOTOWE!

Klaipeda.
Paryt, 28 Hpca.

Konferencja am basadorów 0 - 
trzymała tekst statutu Kłajpedy, 
zredagowany przez komisję sta­
tutową. Badanie tego tekstu przez 
konferencję potrwa kilka dni. De­
cyzja spodziewaną jest w p rzy ­
szłym tygodniu. Koła dobrze po- 
infotmowane sądzą, że konferen­
cja am basadorów zaakceptuje 
przedłożony jej tekt bez ważniej­
szych zmian.

Sprawa Jaworzyny.
Raryż. 28 lipca.

Konferencja am basadorów ode­
słała sprawę Jaworzyny radzie 
ligi narodów do zaopinjowania 
(pour avis consultatif). Konferen­
cja am basadorów zastrzegła so­
bie jednak prawo ostaiecznej de­
cyzji w tej sprawie.

Fo^osla a a  izli.
Przeiśc owe polepszenie się sta­

nu pogody. Gepśej. Zimana wia­
trów pomdmowo zachodaich ns 
północno-wschodzie.

Giełda zlsoż-tosrarow a.
Warszawa, 28 lipca.

Źvto kongres w e- 305 tys. 
Owies wielkopolski—440 —45C 

tys
Owies kongresowy jednolity 

450 tys.
Jęczmień poznański zimowy 

new y—260 tys.
Raps zimowy -8 7 5  tys. *
Siano poznańskie pierwszego 

gatunku - 7 5  tys.
Sioma prosta—73 tys.
Ceny rozumieją się za 100 ki­

logramów nettu, franco stacja za­
ładowania.

O G Ł O S Z E N I E .  3639
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rew‘ru za- 

wlerckiego A KOSSEK, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Bla- 
nowskiej Nr. U  ogłasza, że dnia 7 sserpma r. b. od gedz. 10 
z rana na kopalni węgla brunatnego „Adela* w Nieradzie od­
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do tejże 
kopalni a mianowicie: kotła parowego, ocenionego na 3 milj. mk.

M K O N K U R S .
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W skutek zatwierdzenia przez Pana Wojewodę w Kiel­
cach regulaminu wycierania kominów w Będzinie magistrat 
niniejszym ogłasza konkurs na objęcie

przedsiębiorstwa kominiarskiego
na ternie m. M in a .

Termin zgłoszeń  do dnia 29 b. m. w łącznie.
Szczegółowe warunki czyszczenia kominów do podania cen jed­

li nostkowych są (lo odebrania w  Magistracie pokój nr. 1
Będzin, dn. 17 lipca 1923 r.

3377-1 
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Do księgarni Adolfa Zm igroda w  Będzinie, ul. K ołłątaja 
Nr. 30. T elefo n  Nr. 23.

już nadeszły na sezon jesienny i zimowy

ŻORHALE K O S D A M I E ,  MĘSKIE I D Z I S C lM E .
Posiada na składzie podręczniki do nauki kroju i szycia, al­
bumy do robót ręcznych oraz specjalne bloki i ks ążki do ry­
sunków dla szkoły kroju. 363o

GAZETY codzienne i tygodniowe, warszaw­
skie i krakowskie należy zamówić 

i opłacić 3 dni przed 1-ym
w  biurze dzienników  i og łoszeń  I. Kokotka

w Będzinie, ul. M ałachowskiego 39, I piętro. 3603-1 
Zalegającym w opłacie przesyłka będzie prze wana 1 sierpnia.
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KARTOFLE
w a g o n o w o  s p r z e d a j e

polskie handlow o-p  z e m y s lo ^ e  Tow arzystw o
„11 E J  N A 1 “

Adres poczt, i lei. „HEJNAŁ Gorzkowice.
 1
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SKŁAD STAREGO ŻELAZA

A. DULEMBA i\M \M
Stare m aszyny i ich części, kotły, 
rury, ruszta, blachy i różne odpadki 
m etalow e w  każnej ilości kupuje 

płacąc n jw yższe  ceny. 364i

L E T N IC Y  i KURACJUSZE
przebywający za granicą tudzież w kraju, pragnący otrzymać 
regularnie gazety codzienne lub tygodniowe za niewielką dopła­
tą mogą takowe zamówić i opłacić w biurze dzienników 
i ogłoszeń KOrvOTKA w Będzinie, M ałachowskiego 39,1 piętro.

3630-2


